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rzucają kłody pod nogi 


osiągnięciu porozumienia — trzej ministrowie zachodni 


Poniedziałek stanowił pauzę w posiedzeniach rady ministrów spraw zagranicz- 


nych, 
Prasa stwierdza, że kontunuowane był, 
strami. Do rozmów tych, które trwają od 


ja dużą wagę. Acheson spotkał się z Wyszyńskim na kolacji w ambasadzie r: 


ly rozmowy między poszczególnymi mini- 


soboty wiączorem, dzienniki przywi 


azu- 


dzìeckiej. Prywatną rozmowę z Wyszyńskim odbył również Bevin. Ponadto Ache- 
son rozmawiał oddzielnie z Bevinem i Schumanem. 


Dotychczasowy przebieg paryskiej sesji Ra- 
dy Ministrów spraw zagranicznych pozwala 
na nastepujące stwierdzeni 

1. Urzeczywistniając pragnienia setek mi- 
lionów ludzi utrwalenia pokoju na świecie, 
Związek Radziecki konsekwentnie dąży do 
usunięcia wszystkich możliwych źródeł kon- 
fliktów i do uregulowania sprawy niemiec- 
kiej, która jest kluczowym zagadnieniem w 
walce o pokój i bezpieczeństwo Europy. 

2 Delegacja radziecka przedstawiła jedy- 
‘ny, konkretny program rozwiązania sprawy 
niemieckiej, zawarcia traktatu pokojowego i 
wprowadzenia Niemiec na drogę pokojowego 
rozwoju. wyłączającego możliwość zagrożenia 
bezpieczeństwu Europy. 

3, Trzy zachodnie mocarstwa nie przed- 
stawiają własnych programów rozwiązania 
sprawy niemieckiej. Ograniczają one swą ro- 
lę do biernej opozycji wobec projektów ra- 
dzieckich, uniemożliwiając osiągnięcie poro- 
sumienia w sprawie całości zagadnienia nic- 
mieckiego. 

Każdemu  obiektywnemu obserwatorowi 
konferencj: paryskiej nasuwa się więc pyta- 


nie, 
JARI CEL PRZYŚWIECA 
MOCARSTWOM ZACHODNIM 
PODCZAS OBECNYCH OBRAD? 
W świetle trzytygodniowej dyskusji odpo- 
ż na to pytanie nasuwa się nieodparcie 
sama. 
Na powrót do czterostronnych rozmów zło- 
żyło się wiele przyczyn, z których wymienimy 
ważniejsze. Są to przede wszystkim na- 


występując: 
aw Zwi tym pragnienie pew- 
kół zwiększenia wymiany towarowej 
strefami zachodnimi i stre- 
Stąd też pochodzą często publiko 
stąpienia „zimnej wojny” 


nych 
chońby m 
fą radziec! 
wane sug 
„zimnym 


jokajem“. 4 
ninistrowie zachodnich mocarstw nie 
do Paryża z programem rozwiązania 
problemu niemieckiego, 7% czego wyr 
ka taki przebieg obrad. że Związek Radziec- 
ki przedstawia konkretne propozycje, a trzej 
partnerzy polemiznją z tymi propozycjami. a 
nastepnie odrzucają, lub odraczają decyzje 
„ad calendas graecas*. 

Czomu się tak dzieje? 

DLACZEGO PRZEDSTAWICIELE MO- 
CARSTW ZACHODNICH NIE CHOA PORO- 
ZUMIENIA, KTÓREGO PRAGNA MILIONY 
I MILIONY ICH WŁASNYCH OBYWATELI? 

Rządy. zachodnie, a ściślej mówiąc ich mo- 
codaway ti. przemysłowcy 1 finansjera nie chcą 
rozwiązania problemu niemieckiego, nie_ckcą 


rzedewników pracy | 


na wystawie w Związku 
Radzieckim 

Nasty współzawodnictwa pracy staje się 
coraz bardziej popularne nie tylko w kraju ale 
i zagranicą. Ostatnio nadeszło zaproszenie z 
Moskwy w sprawie nadesłania na tamtejszą wy 
stawę 4 portretów czolowych naszych przodo- 
wników pracy. 

Zarząd Główny Związku Włókniarzy w po- 
rozumieniu z CZPWI, postanowił wysłać na wy 
stawę moskiewską portrety tych przodowników, 
którzy prócz osiągnięć ilościowych, wykazali 
się też bezblędną produkcją. Należą do nich. 
Halina Brzezińska — tkaczka, młodzieżówka z 
PZPB Nr 2, osiągająca 100 proc, pierwszej ja 
kości, Bronisława Borecka — prządka | przo- 
downica najlepszego zespołu jakości w PZPB 
Nr 4, Wacław Sympolski — tkacz z PZPW Nr 
38, oraz Jan Jasińszi — popularny racjonaliza- 
tor z PZPB Nr 8. 

Wykonanie portretów zostało powierzone 


W 


nia traktatu pokojowego, ponieważ. po- 
głoby to za sobą konieczność wycofania 
ie, przede 
dnoczonych pragną wpro 


pod 


tkim Stanów Zj 
vadzić w Niemczech 
REŻIM NIESKOŃCZONEJ OKUPACJI 

i to bynajmniej nie ze względu na bezpie- 
czeństwo Eupropy. Rządy zachodnie spodziewa 
ły się po sesji paryskiej usankcjonowania prze- 
kreślenia ukłądu poczdamskiego, ugruntowania 
rozczłonkowania Niemiec. 
Dowodzi tego fakt, że w celu w 
miee zachodnich przyczólka wo 
cźnego imperialiści anglos: utworzyli Biz 
nię, następnio Tryzonię i w ie narzucili Try 
zonii statut okupacyjny, który w przeddzień 
otwarcia obrad paryskich ubrali w szaty tzw. 


konstytucji z Bonn. Statut okupacyjny zapew 
nią mocarstwom zachodnim, przede wszystkim 
Stanom Zjednoczonym, a właściwie amerykań- 
skim baronom przemysłowym 
NIESERĘPOWANE MOŻLIWOŚCI _ DYSPO- 
NOWANIA ZAGŁĘBIEM RUHRY 
i całym przemysłem zachodnich Niemiec, han- 
dlem wewnętrznym i wymianą towarową z za 
granien, operacjami walutowymi, Statut okupa- 
cyjuy oddaje Stanom Zjednoczonym decyzje co 
orozumień międzynarodowych, zawiera- 
przez Niemcy lub w ich imieniu'*. 
Imperialiści anglosascy opierają swe plany 
oczywiście na. reakcji niemieckiej, ną b. jun- 
krach pruskich, władcach koneernów i monopo- 
li, na inspóratorach dwóch agresji niemieckich w 
ciągu jednego ćwierćwiecza. Tmperialiści anglo- 
sascy godzą w podstawowe interesy demokracji 
niemieckiej, z tym samym w jeczeństwo i 


Się | pokój Europy. 


I dlatego przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich uniemożliwiają ostągnięcie _ porozu- 
mienia w sprawie całości zagadnienia niemieckie: 


go. Dlatego uniemożliwiają zawarcie traktatu 


pokojowego z Niemcami, 


Realizacja planów gospodarczych 


tematem narad działaczy partyjnych Ukrainy 


W Kijowię odbyła się narada sekretarzy |planów gospodarczych wygłosił na nara- 


komitetów miejskich Partit Komunistycz= 
nej oraz przewodniczących rad miejskich 
Ukrainy, w której wzięło udział ponad 
600 osób. 

Obszerny referat o zadaniach organiza- 
cji partyjnych w związku z realizacją 


dzie sekretarz KC Partii Komunistycznej 
Ukrainy Mielnikow. 

Ponadto w obradach wzięli udział: 
pierwszy sekretarz KC Chruszczow, wice< 
premier Senin oraz inni przedstawiciele 
partii i rządu. 


Górnicy polscy wracają z Węgier 


W miejscowości Tatabanya na Węgrzech, 
gdzie znajduje się wielka kolonia górników 
polskich, odbyło się uroczyste zakończenie ro 
ku szkolnego prowadzonej tam szkoły pol- 
skiej. Na uroczystość przybył charge d'affa* 
res poselstwa R. P. w Budapeszcie dr Henryk 
Minc z członkami poselstwa. 

Dr Henryk Minc, zwracając się do grupy 
0 górników, którzy niebawem powrócą do 
Polski, oświadczył l 

„Wracając po wielu latach do Ojczyzny uj- 
rzycie ją całkowicie odmienioną, nie jest to 
już dawna Polska, w której chłop polski pra- 


| | | A r r 


cował dla obszarnika, w której robotnik ist- 
niał po to, żeby kapitalista miał z kogo się tu 
czyć, w której pracownicy umysłowi zmusze- 
ni byli swą pracę oddawać na usługi wyzyski 
waczy własnego narodu. Ujrzycie Polskę, w 
której robotnicy, inteligencja i chłopstwo wy 
kuwają sobie lepszą i sprawiedliwszą przy- 
szłość, W tej Polsce górnicy zajmują dziś 
jedno z czołowych miejsc“... 

Na zakończenie uroczystości odbyło się roz- 
danie nagród „repatrianta* oraz darów posel- 
stwa dzieciom górników polskich. 

mu" 


Zamiast odbudowy kraju 


W Zgromadzeniu Narodowym zakOńczyła się ogólna dyskusja nad kredy- 
tami wejskowymi, 397 głosami przeciwko 182 Zgromadzenie Narodowe uchwa- 
lilo 41,619 milionów kredytów wojskowych na czerwiec. Dziś we wtorek rozpo- 
czyna się szczegółowa dyskusja nad projektem budżetu ministerstwa sił zbroj- 


nych. 

Zabierając głos w toku dyskusji gene- 
rał Yoinville podkreślił wspólnotę intere- 
sów między Francją a Związkiem Radzie- 
ekim, Francja, w której wyraziły się wiel- 
kie idee wyzwolenia człowieka, nie może 
nigdy znależć się w konflikcie ze Związ- 
kiem Radzieckim, gdzie wolność człowie- 
ka została już zrealizowana. 

Deputowany Demokratycznego Zrzesze- 
nia Afrykańskiego Hamani Diori napięt- 


nował kolonialną politykę francuską, pod- |ż: 


kreślając, że godzi ona w interesy Francji. 

Deputowany Cot, przemawiając z Ta- 
mienia chrześcijan postępowych, poddał 
surowej krytyce politykę wojskową, pro- 
wadzoną obecnie przez Ramadiera. Mówca 


członkom Łódzk, Oddziału Związku Plastyków, 
<w). 


stwierdził, że Francja stoi przed dylema- 
tem. alko odbudowa i unrzemysłowienie 


kraju, albo polityka wielkich kredytów 
wojskowych. Niestety rząd wybrał tę 
drugą alternatywę, poświęcając odbudo- 
wę kraju na rzecz wojny w Indochinach, 
w której powodzenie nikt nie wierzy. 

Podczas przemówienia deputowanej ko- 
munistycznej Marii Lambert, która doma- 
gała się natychmiastowego zakończenia 
wojny w Indochinach, doszło do licznych 
incydentów. Kiedy Lambert oświadczyła, 
że kobiety francuskie nie życzą sobie, aby 
kraj ich stał się polem bitewnym w woj 
nie przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
nie mogą zgodzić się na wyrzucanie mie 
liardów na wojnę w Indochinach, w któ- 
rej biorą udział dawni SS-mani, większość 
rządowa starała się zagłuszyć sława depu- 
towanej. 


{— ZADANIA — 


Czerwonej Łodzi 


Najwięcej i to słusznie poświęcono w dys- 
lusji uwagi o sprawie walki a jukość pro! 
Jest to sztandarowe zadanie Czerwonej 

st to konkretną sprawą usprawnienia 
pracy administracji gospodarczej, a przede 
kim Związków Zawodowych. 


niedawno Kongres Ziwi 
Mówił tu o tym tow. Barski, 
Zarówno w rejeratach jak i w dyskusji na 
tym Kongresie wołana o przełom w pracy 
Związków Zawodowy: 
przezwyciężenie biur: 
sprzęgnięcie działacz codzien- 
nymi potrzebami i bolączkami mas i tym lep- 
sze poprowadzenie mas pracujących do wal- 
ki a lepszą jakość, do walki o lepszą wydaj- 
ność, a tym samym o popratfienie własnego 
dobrobytu. 

Kongres podjął w tym kierunku jasne uch» 

Jakie z tego wynikają wnioski? Wyni- 
stego, że teraz ten przełom musi się do- 
konaćao'terenie, w terenowych dołowych or- 
ganizacjach związkowych, w pracach rad. za- 
kładowych, teraz ten przełom musi się doko- 
nać zównież w takim centralnym ośrodku 
proletariatu, jakim jest Łódź. 

Jednym z naczelnych zadań Partii w Łodzi 
— nowego Komitetu i całej organizacji par- 
tyjnej jest — pomoc partyjniakom, pracuję- 
cym w Związkach Zawodowych, w poprawie- 
niu stylu pracy związkowej, pomoc 1w wypra- 
cowaniu lepszych, dostosowanych do terenu, 
metod uaktywnienia szerokich rzesz bezpar- 
1yjnych, związania ich ze Związkami Zawo- 
dowymi, a tym samym polityką Partii, zwią: 
zania ich z Polską Ludową beż komendero- 
wania, lecz przez wprzęgnięcie ich do współ. 
pracy 

To jest jedno z głównych zadań organiza: 
cji partyjnych na terenie proletariackiej 
Łodzi. 


pełne 


Z przemówienia premiera Cyrąnkiewi- 
cza na Konferencji Miejskiej PZPR w 
Łodzi. j 


DWAJ GÓRNICY WYKONALI 
SWE ROCZNE NORMY 


Do, Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
|w;Nowej” Rudzie wpłynął Sie Galia 
dunek © wykonaniu przez dwóch górni- 
ków rocznych norm wydobycia węgla. 
Sukces |tem osiągnęli czołowi przodownicy 
pracyjnoworndzkich kopalń węgla: Jan 
Sadeli «Tan Jaraczewski. 


Pierwszy z nich wykonał roczną normę 
wydobycia z nadwyżką 16 ton, a drugi — 
z nadwyżką-11- ton węgla. 


Depesze ze świata 


W Rzymie rozpoczęła się II międzynarodo- 
wa konferencja zdrowia w której uczestniczą 
83 państwa. Konferencja ma przede wszyst- 
kim obradować nad walką z malarią, grużli- 
cą i chorobami wenerycznymi. Na otwarcie 
obrad przybył prezydent Włoch. 

NGO, 

Jak donosi agencja Nowych Chin, władze 
ludowe w Szanghaju podjęły energiczne kroki 
dla zwałczania spekulacji. Spowodowało to 
dalszy spadek cen i wzmocniło zaufanie lud- 


ności do waluty, emitowanej przez Bank Lu- 
dowy. 


* * 


+ 


Dziennik fiñski „Tyekansan Sanomat“ dono 
si, że w komendzie policji w Helsinkach prze 
prowadza się obecnie czystkę, która obejmuje 
elementy postępowe. Jednocześnie komenda 
policji przyjmuje nowych pracowników, zna- 
nych ze swych reakcyjnych poglądów. 


| | A a ~a ar a 


ola wojne w Indochinach 


Burzliwa debata w parlamencie francuskim 


Wśród powszechnej wymiany zdań de- 
putowany komunistyczny Villon oświad- 
czył, że od trzech lat rząd rekrutuje by- 
łych kolaborantów i jeńców niemieckich 
do korpusu ekspedycyjnego. Komunista 
Peron podkreśla, że wśród korpusu eks- 
pedycyjnego znajdują się dwaj SS-ma 
którzy brali udział w masakrze ludności 
Oradour sur Glane. . 


Kredyty dia rolników 


na zakup nawozów sztucznych 
Na zlecenia ministerstwa Rolnictwa Pań 


stwowy Bank Rolny uruchomił kredyt 
krótkoterminowy w wysokości 650 milio- 
nów zł. Kredyt ten przeznaczony jest dla 
mało i średniorolnych chłopów w celu 
umożliwienia im terminowego kupna na- 


pew sztucznych na jesienną kampanię 
<siewna 


aski ic 


za 


działalności samorządu łódzkiego. — Największą 


belączką naszego miasta jest sprawa mieszkaniowa. = R 


Z referatu ll sekretarza KŁ PZPR ob. Duniaka 


Referat I sekretarza KŁ PZPR ob. Duniaka wygłoszony na I-szej Konferencji Miejskiej tódz- 


ihi? atgan 
tyczące gospodarki sam 
pracy. Powiedēiat on mię. 


zacji pariy 


innymi: 


Samorząd terytorialny w Polsce przed 
wrześniowej był narzędziem eksploata- 
cji klasy robotniczej, gtłyż kosztem robot 
ników przy pomocy samorządu bur- 
żuazją stwarzała sobię warunki wygod 
nego bytowania. Dowodem tego jest 
rozwój naszych miast, w których śród- 
mieście, wyposażone w  najnowocześ- 
niejsze urządzenia komunalne, za- 
mieszkałe było wyłącznie przez klasę 
posiadającą. Dziś, kiedy władzą pań- 
stwowa przeszla w ręce ludu, samorząd 
stał się jednym z podstawowych orga- 
nów tei władzy ludowej. Zasadniczo je- 
go rola jest dwojaka: po pierwsze sta- 
nowi podstawową szkołę rządzenia dla 
mas pracujących, po drugie spoczywa 
na nim obowiazek nieustannego polep- 
sinin warunków bytu klasy robotni- 
czej, > 

Mimo niewątpliwych osiągnięć na po 
lu walki o poprawę warunków komu- 
nalnych, samorząd łódzki nie spełnił w 
pelni swej roli w zaspakajaniu potrzeb 
Indności robotniczej naszego miasta. 
Tstnieie wiele problemów, które wyma- 
paia znacznie większej mobilizacji wy- 


silków, aby je należycie i pozytywnie 
rozwiazać. Rospatrzmy niektóre z 
nich. 

Największą bolączką naszego miasta 
jest sprawa mieszkaniowa, „Należy 
stwierdzić, że Łódź jest najbardziej 


nuuośledzonym miastem pod tym wzglę 
dem. Gdy w roku 1045 samorząd łódzki 
przystąpił do pracy, zastal 590.799 izb 
zniszczonych zarówno wskutek rabun- 
kowej gospodarki okupanta jak i pozo- 
stalych w spnściźnie sanacyjnych rzą- 
dów przedwrześniewych. Jeżeli dodamy 
do tego fzkt, że domy w Łodzi rozsypu- 
fa się wskutek naturalnego zużycia 
jasnym bedzie, że w tej sytuacji główną 
uwapa musi być skierowana na budo- 
we nowych mieszkań robotniczych. 

Na tym polu wielkie znaczenie ma 
dzialalność ZOR-n, który, jak dotyci- 
czas mie sprosłał zadaniu. Dalszy pro- 
blem to remonty domów, I tu również 
zachodzi obawa, Że MPB nie wykona 
swego planu, który przewiduje wyre- 
montowanie około 1000 domów w tym 
rokn. 

Nastepny problem, na który „należy 
zwrócić uwagę to sprawa zaopatrzenia 
ludności Łodzi w wodę. Mimo, że obec- 
nie okola 100.000 osób korzysta z wodo- 
ciągu miejskiego, nie rozwiaznje to za- 
Opatrzenia całego miasta w wodą, Spra- 
wa ta może być uregulowana jedynie 
przez nłożenie rurociągu z Pilicy, który 
pozwoli zaspokcić potrzeby mieszkań- 
ców na długie lata. 

Następnie mówca przechodzi do Omó- 
wienia sprawy kanalizacji, krmznnika- 
cji i nawierzchni poczem 7at 


Codzienna nowelka ,„Frnressu* 


wywołał ożywioną dyskusję delegatów. Prelegent, poru: 
miasta omówił szereg bolączek, które nurtują łódzki świat 


ige sprawy. do. 


się dlużej nad zagadnieniem  zdrowot- 
ności, 

W chwili obecnej posiadamy 5.000 łó- 
żek na przeszło 600.000 mieszkańców, 
t. zn, 8,3 łóżek na tysiąc osób. Poważ- 
nym problemem jest rozbudowa szpital- 
nictwa dziecięcego i grużliczego, które 
zaopatrzone są w minimalną ilość ló- 
żek. Centralnym zagadnieniem w kwe 
stii zdrowia jest nie tyle leczenie, ile 
zapobieganie chorobom. 

Jeśli chodzi o Opiekę nad matką i 
dzieckiem osiągnięto poważne reznita- 
ty. Zwiększająca się ilość. kobiet pracu- 
jących poweduije konieczność rozbndo- 
wy żłobków i przedszkoli, gdyż liczba 
tych urządzeń jest stanowczo za mała, 
Dotychczasowe doświadczenia wykaza- 
ły, że organizowanie żłobków przy fa- 
brykach nie jest celowe i mogą sobie na 
to pozwolić tylko duże zakłady pracy, 
Dzieci do 1-go roku mogą być w żłob- 
kach przyfabrycznych, starsze zaś w 
żlobkach i przedszkolach rejonowych. 

Jeśli chodzi o szkolnictwo, tu po- 
wszechność nauczania została zrealizo- 
wana przez samorząd łódzki. Niedo- 
stateczne jeszcze jest tempo budowy 
szkół i dlatego na tym odcinku skoncen 
trować trzeba wiele wysiłków. Do du- 
żych osiągnięć Z. M. zaliczyć należy ak- 
cję kolonijna i półkolonijną, która w 
1948 r. objęła 30.000 dzieci, zorganizowa- 
nie 19 Świetlic dla młodzieży i doros- 
łych oraz 33 świetlic dziecięcych. 

Przechodząc do zagadnień związa- 
nych z działalnością MRN, mówca 
stwierdza, że jak to wykazała kontrola 


przedstawicieli Rady Państwa, Miejska 
Rada Narodowa w Łodzi nie spełniła 
swych zadań. Nie stała się szkołą rzą- 
dzenia mas, nie wnikala w codzienne 
potrzeby i holączki ludności, nie spra- 
wowała należytej kontroli spolecznej 
nad całokształtem życia publicznego, 

Powstanie Dzielnicowych Rad Narodo 
wych umożliwi MRN powiązanie z każ 
dym poszczególnym Obywatelem i od- 
wrotnie przez Komitety Blokowe i Do- 
mowe i da na pewno rezultaty jakich 
żąda i Oczekuje klasą robotnicza, Lodzi 
Trzeba poprzez DRN-y, Kom. Blokowe 
i Domowe mobilizować inicjatywę spo- 
łeczną dla poprawy warunków komu- 
nalnych bytu przez samych zaintereso- 
wanych. O celowości takiej akcji m 
Świadczyć bezinteresowny udział tysi 
cy mieszkońców miasta przy kndówio 
linii tramwsiowej na nl. Dąbrowskiego 
i Warszawskiej. 

Kończąc, 0b. Duniak stwierdza, że or- 
ganizacja partyjna musi pomóc samo- 
rządowi w wykonaniu głównych zadań, 
jakimi w chwili obecnej sa: problem 
mieszkaniowy, należytę postawienie re- 
montów kaniłałnych i drobnych, popra 
wa zdrowoiności, scentarlizowanie w 
rękach samorządn dziełalności z dzie- 
dziny opieki społecznej, szkolnictwa i 
zdrowia, przebudowa węzła kolejoweno. 


budowa brakujących izh szkolnych, 
przebudowa sieci dróg i urządzeń ko- 
munikacyjnych Oraz budowa szpital- 
nictwa. 


Od naszej dyscypliny pracy, nmiejęt. 
ności ściślejszego powiszania się w tej 
pracy z masami — oświadcza mówca 
— zależyć będzie w poważnym stopniu 
realizacją zadań postawionych prroz 
Kongres Zjednoczeniowy na odcinku 
administracji i samorzadu. 


Ruch racionalizatorski 


pod ścisłą kontrolą Związku Włókniarzy 


Na teronie przemysłu włókiennicze- 
ao, w ostatnim okresie podjęto szeroką 
nkcję popularyzacji ruchu racjonaliz: 
torskiego, Akcja ta dała już swe poz 
tywne wyniki. jednakże w wielu w 
padkąch mimo. że robotnicy składa 
swe nieraz doskonałe pomysły do Za- 
kładowych Komisji Usprawnień, leżały 
one tam miesiącami, wywołując roz40- 
ryczenie i słaszne protesty nowatorów. 

Wobec tego Zw. Włókniarzy postano- 
wił wprowadzić kontrolę związku nad 
ruchem racjonalizaterskim i nie tylko 
sprawdzać prace komisji fabrycznych. 
ale i tpkże dopilnować tych spraw Un 
szczeblu przemysłu.  Poczy- 
nierv h dni | czerwca 
dej dyrekcji branżowej powoła- 
e Usprawnień. w 


przy ka 
no Rranżową Komi 


ntuje | s 


tawi 


ORYGINA 


Profesor Borski interesuje się bardzo 
ludoznawstwem. Fotografuje regional- 
ne stroje, zbiera stare opowieści i Je- 
zendy, od wielu bowiem lat nosi się z 
ząmiarom wydania książki, które to wy 
dawnittwa są ze wszechmiar 
albowiem lud przechował 
wych szczegółów. z, których baczny his- 
że wyciągnać 


bardzo ważkie 


wnioski. 
Pewnego razu profesor 
mał się w małej. góralskiej wiosczynie, 
zgubionej w górach w połowie drogi 
między Pieninami a Tatrami 
Zjadłszy w miejscowej oberży 
1 my turysta wszczął z gospo 
rozmówć na temat interesując 
bardzo, 

n są może w 


obi: 


okolicy jakieś stare 


padrapał sie po 


gewis gospodarz — 
rych zaby 
Michał Berk 


— Kio to jest Michal Berta? — zain-| 


beresował się profes 


r. 


— (o? Nie pan o nim nie słyszał? 
To dziwne!.. Jest to jeden z najwiek- 
szych cudaków naszej okolic: a kto 
wie. może nawet w całym - 


Na czym polega jego dziwactwa 

— Michał Berka — zaczał obiaśni» 
zapytany — ma. siedemdziesiat lat. Jest 
czlowiekiem niegłupim. umie nawet 
czytać i pisać. tylko ni» zna się 


ci pieniądza. Ro prostu nie 
rozróżnia banknotów. Jeśli na przy 
kład ofiaruje mu pen do wyboru ban- 


knot  pięćdziesięciozłotowy 
tówy. ten cudak z cała pownością wys 


bierze pięćdziesieciozłatówkę! 
— To ciekawe! To bardzo cickawe! 
e knal profesor. 
o mu do glowy, że 'ośli stary 


Nie. nie mamv stal jı 
ów. ale za fo jest tu stary) n 


I ma siedemdziesiąt l»*. to kto wie. 
nie pamięta on bajek z ssbałowych 
zeze czasów. które waitobv uwiecz- 
Więc też nazajutrz udał się do 


Be 
i zdiał zrzecznie kapc- 


cieli administracji i techniki, delegaci 
Zarzadu GŁ Zw, Włókniarzy. 
Delegaci ci będą przyjmowali 
ście wszelkie skargi nowatorów doty- 
zace wynalazków i ulepszeń, które nie 
zostały załatwione w odpowiednim ter- 
minie. 
Przedstswicielami 
zczególnych . dyrekcjach 
zostali: przew. Kubiak, 


osobł- 


związków w po 
branżowych 
sekretarz zw. 


Aniołkiewicz i wiceprzew. Przybył — 
bawełna. Kier. wydz. współzawodnie- 
twa Hanuszkiewicz, — welna, oh Muc 


— dziewiarstwo, ob, Rogalski — jedwab 
niczo-galanteryjny, ob. Darnowski — 
włókna Sztuczne i ob. Krysiak — prze- 
mys? łykowy. Wszelkie zażalenia nale- 
ży kierować bezpośrednio. zaieżnie oů 


bram: mych, (w) 
=D zazdo! 

mą 0 dobry! — odpa góral., nie 

wypuszczając z zębów fajki.. — Pano- 

czek do mnie? 

- lo was!.. Opowiadano mi. że 

e ładne historie o lanosiku, 

owej Marii-Tere i pwa- 


nych skarbach... Możepyście mi tak opo 
wiedzieli jedną z nich? 


— Nie, panoczku — mrukna! stary 
góral — Janosika nie znałem. bo to nie 
mojn cza a o Marii Teresie wiem ty- 


le. że za jej czasów wy i ładne 
srebrne talary z jej twara jeden 
zł dwa lata ramu mój sasiad 
Mateusz Chysz. orząc nole pod !asem. 
— Wiem. że zabieram wam czas. a że 
widzę. że jest Wedni. chcialhem 
wam więc pomó Weźcie sobie. gazdo. 
den z tych dwu banknotów! 
Starzec popatrzył na szeleszczące w 
ch profesia banknoty. anoivil 
g nrzez chwilę, a potem wziął stuzło- 
ówkę, 
— Dlaczego, razdo, wzięliście stuzło- 
— spytal zdziwiony — Przecież 
set złotych to jest o wiele więcej! 
— Więcej. nie więcej! — wzruszy] ra- 
mionami stary dziwak, dając gościowi 
Go zrozumienia, że nie ma więcej za- 
«miaru rozmawiać na ien temat, 


ROBOTNICA: Nie Pańi ńiestety jedna okre 
dla niewłaściwie te sprawy. Między wyścigiem 
spólzawodnictwem jósk duża róż 
ea właśnie jest zasadńiezym elemen: 
stosunki do pracy. 


kosztem siły a naszej pom 
cji jest ideałem pracy socjalistycznej. Nie pr 
stkndza Wipe ta zupółnie, że jest Pani szczupła 
i drobna. Większość $resztą naszych czołowych 
przodowników fò ludzie nie wyróżniających się 
siłą mięśni. Prosimy zastanowić się tym i 
przystępuje da współzawodnictwa położyć na- 
cisk na punktyniność rozpoczynania dnia tobo- 
czego, na wyregulowanie masżyn, na sprawdze 
osnowy na kroźnią, na praco inn do- 
świadczonych już prządek, a z pawn na- 
stepny etap współzawodnictwa przyniesie Pani 
upragnione zwycięstwo. 


* 


* 
* 


Przetaczanin 1 Ron- 
się przy ul 
Armii Ludowej 26, Niestety nie orientujomy się 
so do wysokości oplet krwiodawśów. Informn- 
cji tych proszę zasięgnąć na miejscu, 


JUNAK 11: T 


MAFYJRA Z PROWINOJI: Proszę napi- 
do Komitetu Domów Akademickich, Łódź, 
vl, Próchnika 7 i poinformować się czy ma Fa 
ni szanse otrzymania w następnym roku szkol 
nym mieszkania, w którym z domów akademi 
chich na terenie Łodzi. Nio możemy w toj spra 
wie intorwoniować, gdyż Domy te są wyłącza- 
ne spod nedzoru Wydz, Kwaterunkowego i po- 
degaja włesnej administracji Rratninj Pomocy 
Stud. U. Ł. Pierwszeństwo do domów tych ma 
diująca młodzież z rodzin chłopskich i robót 
b oraz tych wszystkich ludzi pracy, któ 
rzy nie mogą prywatnie opłacić swym neżącym 
się dzieciom mieszkania w miośc 


sé 


MEL: Prosze udać się do. Urzędu Zatrudnia 
nia, ul. Strzelców Kanlomekieh 58, Niedługo roz 
| pocznie się sezon w fabrykach konserw owóco- 
wych, na powno więc wpłynie do Urzędy Zatmi= 
Anionin zapotrzebowanie na niewykwalifikowa 
ne siły robocze. 


. 
KWIATKOWSKA IRMA: Nieslurznie mądzi 


e. Być może, że to 
da jest mieprarrdą i dla 


rseżywa nie jest spowodowana zwykłą plot 
Jeszcze raz radzimy serdecznie zbadać na 
zimno całą tę sprawę. 


TT $ vga 

Z rewizytą do górników 
wyjeżdżają łódzkie zespoly 

świetlicowe 
W tych dniach wyjeżdża z Łodzi z rewizyta 
do górników zespół dramatyczny i haletowy ro 
botniczych świetlic przemysłu włókienniczogo. 
Zespół ten składać się będzie z poszczagil- 
nych sekcji wziętych z różnych najlepiej pra- 
cujących zespołów, nie tylko z Łodzi, sle z tera- 
nu całego kraju. Włóleniarze dokładają wszyst- 
kich starań, aby godniè zaprezentować dorobek 
artystyczny swego związku, oraz zasłużyć w re- 
wanżu na takie same brawa i zachwyty jakich 
nie szczędzono zespołowi górników bawiącomu 

kilka tygodni temu w Łodzi. (w) 


OGLOSZENIE 
W dniu wczorajszym skradziono z lo~ 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 1024 do- 
kumenty wraz z legitymacją partyjną 
na nazwisko KRYSTYNY WYRZY- 
KOWSKIEJ. Poszkodowana prosi o jak 
najszybszy zwrot wyżej wspomnianych 
dowodów do Redakcji „Expressu“. 


ni p 
ką. 


Ale profesor znał jeszcz Aruga ta- 
jemanicę rozwiązujacą języki mało- 
mównym. 


y Czarodziejstwo alkoholu zrabilo swo- 


je. 
duż po trzeciej $ aneczce małomów 
ny góra! rozgadał a po artej pa- 


plal już bez przerwy o wszystkim i o 
niczym. 
Profesor, który czekał tylko na to 


zapytał zo znienacka. 

— Gazdo. jestoście naprawde mądrym 
człowiekiem. nie rozumicin więc. jak 
to być może. ż» nie znacie się zupełnie 
na pieniądzach! 

— Zaśby łam! — zm prawe oko 
stary góral — na mieniąlzach znam 
się na pewno lepiej niż pan 

— Więc dlaczego, skoro dałem vam 
do wyboru stu i pięciusetziatówki: 
braliście stuzłotowy banknot? 

— Bo widzi panoczek — uśmiechnął 
się chvtrze stary góral — żebym wziął 
pięciusetzłotówke, to bym wprawdzła 
raz dobrze zarobił. ale nrktby więcej do 
mnie nie przyszedł!.. A że robię ina- 
czej. niż wszyscy, od frzydzii 
ciu lat zachodzą tu do m 
x i tak ma człowiek awój 
pewny zarobek... 


M 


MU 


M 
MM 


ZZ 


MEEN 


GOUL Cji 


WACEK: — Waciu, czyś ty zauważ 
te zaciski na ścianach? 

WICEK: — Właśnie je widzę. 
literata. zaciekło... 

WACEK: — Zhadajmy spra 


ki p e . 
Przystanki — już 
a „dwójka — jeszcze nie... 

Na skutek próśb szerciich rzesz mieszkań 
ców naszego miasta, dyrekcja MEZ zdecydowa 
ła się zakończyć „eksperymenty** z przystanka 
mi tramwajowymi. Zniesiony niedawno przy- 
stanek przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 6-g0 
Sierpnia zostanie już od najbliższego czwartku 
przywrócony, a przystanek przed Grand-Hote- 
Jem zostanie przeniesiony i będzie znajdował 
się przy zbiegu Piotrkowskiej i Moniuszki, jak 
dawniej. 

Mieszkańcy Łodzi odetchnęli. Dust ich je- 
szcze tylko zmora „świętującej dwójki'*, w któ 
rej to sprawie dyrekcja MKZ nie zdecydowa 
ła się jeszcze zabrać głosu. (bs). 


Młode kartofelki 


ukażą się jeszcze w bm. 

Na mlode kartofelki czekamy zwykle z nie 
cierpliwością. A wiedzieć trzeba, że nowalijka 
ta niezadługo już ukaże się w naszym  jadło- 
spisie. 

Spółdzielnia Ogrodnicza, jako jedyny dy- 
strybutor, od 20 bm. przystępuje do skupu wcze 
gnych ziemniaków, które następnie w ilości po 
nad 300 ton rzuci na rynek joszcze pod koniec 
vm. 

O fle ktoś nie skosztuje ich w  stołówiach 
fabrycznych, akademickich. 1. in. będzia mógł 
zaopatrzyć się w te amokołyki w PES, POH, 
jub PDT. A więc joszczo trochę cierpliwości) 

(ks) 


Dojrzali ludzie 


ubiegać się będą o świadectwa 
dojrzałości 

Dnia 27 bm, rozpoczynają się już w Łodzi 

egzaminy dojrzałości dia eksternistów. Odb7- 

wnć się bedą one od godz. B-ej w gimnazjum 


przy ul. Piramowicza 6. Termin składania po-| | 


dań w Kuratorium wplywa z dniem 23 bm. 
(bie) 


p Rat 
szkorowsnie 
za mieprawidlowe zwolnienie 
z pracy 

Franciszek Zulbas, dozcrca dzienny i Klim 
czak — dozorca Mut! zostali zaangażowani 
przez spółdzielnię „Pizysztość'* ul. Wólczańska 
68), 

Po upływie miesiąca odbydwaj zostali zwol- 
nieni z pracy bez ustawowego wymówienia i bez 
odszkodowania. Sprawa oparlą się o Sąd Pracy. 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd uznał roszczenio 
dozorców za uzasadnione i znsądził od Spółdziel 
mi „Przyszłość'* na rzecz Klimczaka — 21.950 


zł oraz dla Kulbasa — 18.500 złotych. 


A AEE 
Dojrzałe wiśnie!... 

Bujalski lubi opowiadać przy okazji © 
swych przygodach wojennych. Pewnego razu. 
gdy znajdował się w jakimś towarzystwie i 
rozmowa zeszła na jego ulubiony temat, je 
z gości zwraca się do RBujalskiego: 

— A czy pan także był na jnie? 

— Czy ja byłem? Dobre snbi 
m Więc proszę nam opowiedzieć jak to by- 

— Okropnie, powiadam pann. 
człowiek kładł sie spać zdrow 
się zabity przez nieprzyjaciela! 


Wieczorem 
. a rano budził 


Nanozyciel poleci! dzieciom napisać wypra- 
cowanie o icżu, 
Ota zdanie z zeszytu małego Leosia: 
„Jeż jest kaxtusem wśród zwierząt”. 
Ees 


Dwie przyjaciólki spotkały się* w kawiarni. 

— Powinszuj mt. Zosicńko., — zwraca się 
iedna do drugiej. ychadzą zamąż za Ka- 
rola. Kupiłam już właśnie materiał na ślubną 
suknie, 

— Doprawdy?! A więc winszuję. Czy jesteś 
zadowolona z wyboru?... ` 

— Owszem.. Bardzo ładnv erene - satin do 
2.000 otych metr. 


LITERAT: — O u mnie zdrowo zacie- 
kło jeszcze w sobotę. 


To od| dach dziurawy... 


WACEK: — Ale do tego stopnia? 


EAPRESS Ez (Gu Linn 


ZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — Rety! Tu urzecież wogó- 


Przecie mamy|le nie ma dachu! Był dziurawy, ale byt! 
Co się z nim stało? 
LITERAT 


— Nie mam pojęcia! 
R or) 


SOBEK: — Część dachu przeciekała, 
więc kazałem ją zdjąć 
WICEK: — Ale t wcale tam da- 
chu nie ma. a w razie deszczu... 
SOBEK O tym nie pomy: 


atom! 


dostępne dla łódzkiego świata pracy. — Reorganizacja 
handlu wyeliminuje gwałtowne wahania cen 


Wystawy niektórych sklepów kryły 
ostatnio dla łodzian trudną do rozwią- 
zania zagadkę. Mowa o znajdujących 
się w nich owocach. Otóż jednego 
dnia mieli oni możność nabycią truska- 
wek w cenie 140 złotych za kilogram, 
podczas gdy jeszcze tego samego wieczo 
ru lub następnego dnia płacili za te Sa- 
me truskawki po 240 złotych i więcej. 

Taka rozpiętość i wahanie się cen, 
które dozorganizują rynek owocarski, 
wypływają z tego, że prywałni kupcy 
zaopatrywali detalistów według wla: 
nego uznania. Mając do dyspozycji 
większą ilość truskawek. w Iwiej 
wysyłali je do innych dzielnic kraju. 
zostawiając dla Łodzi każdego dvia in- 
ne ilości. To właśnie nierównomiorne 
zaopatrywanie 
ki cen z godziny na godzinę. 


Łodzi powodowało sko-| np. rano do godz. T-ej przy 


Trzeba było położyć temu kres. Świat 
pracy chce nabywać artykuły pierw- 
szej potrzeby, a takimi są również owo- 
ce, po z góry ustalonej cenie. która by 
mie zależała Od uznanią tego czy innego 
kupca. 

Toteż już od 15 bm. łódzki rynek owo 
carski zostanie całkowicie zreorganizo- 
wany. Zarząd Miejski przeznaczył na 
hurtowy handel owocami dwa targowi- 
ska: przy ul, Łagiewnickiej 1/3 oraz na 
placu Niepodległości, W miejscach 
tych będą miały wyłączne prawo dzia- 
łania jedynie hurtownie — trzy prywat- 


ścijne i jedna Centrali Spółdzielni Ogrođ- 


niczych, 

Poprzadnia-cenv-w tych punktach za- 
leżały Od dowozu Owoców. Jeśli wię 
eżdżaly tyl- 
wozy z truskawkami, kupcy 


ko dwa 


Nowe stacje pogotowia 


usprawnią obsługę przedmieść W 


Pogotowia łódzkie z wielu przyczyn 
nie funkcjonowało zadowalająco. Poza 
rakiem lekarzy i karetek było to wy- 
iem ich wadliwej organizacji. Wła 
nienia 
. które by usprawniły ich dzia- 


ni 
dze zmuszone więc byly do pocz, 


kro! 
łanie. 

Postanowiono więc przekazać pracę 
pogotowia Polskiemu  Czerwoenemu 
Krzyżówi, który już obecnie przejmuje 
funkcje pogotowia Ubezpieczalni i Miej 
skiego Pogotowia Ratunkowego. 

Z dniem 1 lipca PCK przyjmie ich 
funkcje całkowicie. Na razie jednak 
Ubezpieczalnia zajmuje sie jeszcze wy- 


ZO WARS ZSEE ROSE Eeee AA SABARE ARD REECE 


Zaczęło się ed manc 


Łańcuszek afer w lódz 


ielkiej Łodzi 
a karetki Pogo- 
do 


padkami położ 
towia Mie ego  zarczerwowano 
przewożenia zakaźnie chorych. 

W związku z zadaniami, jakie spocz 
ną po 1 lipca na F „dążyć on pędzie 
do rozbudowy sieci pogotowia. W przy- 
szłym więc rOku pragnie on uruchomić 
dalsze dwie podstacje, kióre byłyby zor 
ganizowane na przedmieściach lód: 
kich przy istniejących tam szpitalech 
i ośrodkach zdrowia, 

Tym samym chsłaga krańców mia- 
sta, które dotychczas były pod tym 
względem npośledzone, nległaby znacz- 
nemn usprawnieniu. (bs) 


niczymi 


rozchwytywali je natychmiast, płacąc 
z powodu niewielkiej podaży po 200 i 
300.złotych za kilogram. A gdy już po 
godz. 8-ej. kiedy kupców na. targowia- 
kach nie było, przyjechało więcej wo- 
zów, ceny momentalnie wobec braku na 
bywców spadały na łeb i szyję, 
Obecnie tego nie będzie, Na targowis- 
kach już od świtu działać będzie Ko- 
misją Cennikowa, która o godz. 4-e] 
Opłosi Obowiązujące wszystkich ceny 
hurtowe, Tym samym bez względu na 
podaż cena będzie dla całej Łodzi jedno 
lita. Jednocześnie dowóz będzie więk- 
szy. gdyż kupcy będą musieli przede 
wszystkim zaopatrywać w owoce køn- 
sumenta w Łodzi, a dopiero ewentualne 
nadwyżkę dostawiąć do stołówek, prze 
twórni lub wysyłać do innych dzielnie 
kraju. r. 
Aby ceny były jednakowe, zlikwidnie 
się też uliczny handel owocami, który 
z dniem 15 hm. zostaje zakazany, Produ 
cenci i handlarze howiem. sprzedający 
owoce na wozach i ręcznych wózkach, 
pobijali zwykle ceny, 
Przy tąk zorganizowanym rynku owo 
carskim wyeliminuje się wszelkie „ze 
gad „niespod k 
świat pracy był dotychczas nara 3 
Owoce musza być dostępne dla każde. 
go! (kb) 


x p 
Legitymacje PSS 
muszą być weryfikowane, 

PSS rozpoczyna od 7 bm. do 7 sierpnia wê- 
ryfikację legitymacji członkowskich, wydanych 
za numerami od 1 do 164998. Członkowie winni 
więc we własnym interesie złożyć je w skle- 
pie w którym sę zarejestrowani. 


Mae a (RRC FEA | ASEAAII 


PDI 


KiM 


zakończył się pobytem w Milencinie. — W państwowych 
sklepach nie ma miejsca na spekulacje 


Kierownikiem działu pasmanteryjne- 
go PDT przy ul. Piotrkowskiej 58 była 
Helena Rotapel (Jaracza 17 W lipcu 
ub. r. zwrócił się do niej kierownik skle 
pu Józef Rybus (Piotrkowska. 142; mó- 
wiąc. że wobec manca u magazyniera 
Bazylego Timonina, wynoszącego 28 
tvsięcv złotych, należy wydawać nu 
jak najwięcej towarów, które Timonin 
na pokrycie braku w kasie mógłby 
sprzedąwać na wolnym rynku. 

Rotanel wydała mu 580 metrów taś- 
my spodniowej, która sprzedał na wol- 
nym rynku pracownik PDT Józef Janik 
(Felsztyńskiego 13). Interes „poszedł 
wyśmienicie. toteż Rybus polecił wydać 
pracownikom dalszych 2.500 metrów 
taśmy. Osiągnięte z tego zyski Rotapel 
podzieliła między siebie. Rybusa, Timo- 


nina, Komorowskiego i in. 

W sierpniu pobrała znów 
trów taśmy bieliżnianej a sp. 
ją na czarnym rynku. podzieliła sumę 
między członkami dobranej spółki”, 
Ponadto wydawala kandlarkom parago 
ny na różne towary. za którą to „grze 
ność" otrzymywała łapówki w wy 
ści do 500 złotych. 

Ale wreszcie wykryły się ta sprawki 
Dyrekcja wszczęła dochodzenie. Zieka 
wę przy tym, że nrzeprowadzał je z po- 
czątku.. jeden ze spekulantów, ówczes- 
ny inspektor FDT. który sam wydawał 
handlarzom paragony. Pracowni 
która go na tvm prz ała, począł szy 
kanować i doprowadził do zwolnienia 
jej z pracy. 

Sprawą zajęla się Komisja Specjalna. 


5.009 mo- 
edawszy 


„| Sięcy. 


Wyszły wtedy na jaw inne jeszcze brud 
awki. Wpadł też drugi inspektor, 
s Komorowski (Sienkiewicza 40). 
; za milczenie otrzymywał łapówki” 
tor Topczyński, faworyzujący han- 
i i kombinatorów za pewną opla- 


„|tą. Bronisław Bednarek, który sprzeda] 


spekulantom 25 kompletów roboczych i 
15 ubrań harcerskich oraz b. dyrektor 
handlowy Mieczysław Zajhert, który nią 
tylko nie interweniował, ale nawet ze- 
zwalał na handel łańcuszkowy. 

Wszyscy wymienieni zostali wysłani 
do Milenciną na okres od 6 do 18 mie- 
W sklepach państwowych nie 
mogą mieć miejsca wypadki handlu łań 
onszkowego. Placówki te bowiem mnu-, 
szą przełą wszystkim służyć wracujg+ 
cymi (ks) 


J W związku z biegiem sztafetowym 

dzie się w nadchodzący czwartek dn. 
szczamy uwagi prezesa ŁOZLA. red. 
d zilustrował znaczenie i rolę tego biegu. 
kurencji nie mającej sobie równej nie 
Oto jego uwagi: 
Niejeden z młodych sportowców za. 
(stanawiał się z pewnością nad tym dla- 
czego np. bieg ten składa się z siedmiu 
Hodcinków po 2 kim, Tym wszystkim wy 
jaśniamy, że bieg „Expressu Il“ ma już 
swoja tradycję, datującą się od roku 
1922, kiedy to organizowano ZE ar 
A ; |ne o nagrody poszczególnych Redakcji. 
ych hab żywo „dyskutując nad ml Pierwszymi zwycięzcami tych bienów 
- f byli zawodnicy tacy jak: STEFAN KOS 


| w południe w niedzielę przybyli do stolicy 
Norwegii pięściarze polscy, którzy wezmą u- 
dzial w rozpoczynających się 15 bm. mistrzos- 
twach Europy. Drogę do Malmoe ekipa miała 
dobrą, lecz na dalszej trasie jechali bez miejsc 
sypialnych, toteż przyjechali zmęczeni 38-g0- 
q dzinną podróżą. 

d W poniedziałek o godz. 9-ej rano odbyło się 
ważenie zawodników.  Pięściacze polscy mają 
lekką nadwagę, która jednak z pewnością po- 
trafią stracić. O 17-ej, min. 30 zawodnicy wy- 
Qladą na stadion, gdzie o 19-ej nastąpi oficjal 
no otwarcie mistrzostw i defilada zawodników. 
Piel ze walki rozpoczną się dopiero o godz, 
19.30. O tej samej godzinie rozpoczną się spot- 
kania również we wtorek, w Środę zaś walki od 
bywać się będą między 12 i 15-tą oraz od 19-ej 
| wieczorem. Finałowe spotkania rozegrane zosta 
ną w piątek. 


— No, tego van Hoggens na pewno; 
nia pu płazem — mówił Mezona do 
Krzyckiego — musimy zastanowić sięj 
nad owoniualnymi awanturami i zem-f 
sio 


że finał piłka ich 
mistrzostw kl egu Częstochows 
go odbędzie się w Łodzi. Grając w Gzę- 
stochowie — przegrałą wieluńska Gwar 
dia, a w Wieluniu dla odmiany prze- 
grała Victoria, Rezuliat jest ten, że 
przeciwnicy mają taką samą ilość pun 
któw i musi się odbyć trzecia decydu- 
jaca rozgrywka na neutralnym terenie. 
Terenem tym będzie dzisiaj stadion 


Amerykan* 


Kolarze $ląska, Warszawy i 


W środę, dn. 15 bm. odbędą się w He- 
lenowie zawody kolarskie z udziałem 
zawodników Śląska, Warszawy i Łodzi. 
Program imprezy iutrzejszej przewidu- 
je jako płównv punkt NSM 
kański parami, a ponad 
stralijski dla zawodn 
cych karty wyścigowe. 
obo-| W biegu amerykańskim obliczonym 
16 bia. | na półtorej godziny wezmą udział nas- 

tępujace patv: Paprocki — Nowcczek 


Kzzycki ysłuchał propozycji obec- 
nyrh Dusza "oświadczył - — Przede wszy| 
stkin musicie się zorganizować bo 
tylko w nqromadzie jest sila. Naież 
wysłać delegację do Holendra i w razie 
dalszych szykan zagrozić mu strajkiem 
— kończył porucznik. Tymczasem podj 
oknem stał człowiek z złośliwym 


nśmieszkiem na twarz 
wama 


* DOETE ER EEOSE REEE 
Zy azkowiec-Zryw 
zwołuje swych członków 

i działaczy 
zowca — Zrywu 


y i zawodników klubu do 
awienia się w Środę du. 


adają- 


o godz; 17. 


112) 
Wiedziałem, że Ingeborga kochała | podczas przymusowego ladowania, grze 
mnie szczerze i serdacznie przez ty! biąc pod swoimi szczątkami podróż- 
lat, Jak to się więc stać mog'o, że ods- | nych 


EXPRESS LUSHI 


laczego 7x2000 meirów? 


(Bieg sztafetowy „Expressu ilustrowanego“ ma kilkunastcletnią tradycje 


„Expressu Ilustrowanego". który odpe- 
16 bm w parku Poniatowskiego. zâ- 

L. Szumiewskieco, W pokrótce 
kreśląc jednocześnie historię tej kon- 
tylko w Łodzi, lecz i w całym kraju. 


TRZEWSZI, SZCZEPAN HAJEK, WAC 
ŁAW WRÓBLEWSKI, ZDZISŁAW STA- 
ROSTA i wielu innych wybitnych za- 
wodników, których dzis widzimy jako 
wartościowych działaczy sportowych, 
Bieq szłafetowy 7x2008 klin. urządza 
się dlateqo, iż w początkowej jego fazie, 
musiał on mieć w sumie 14 kim, Odci- 
nek ten podzielony został na 7 etapów. 
Początkowo bieq rozgrywano na trasie 


iBokserzy polscy w Oslo: 


W mistrzostwach Europy startuje 16 reprezentacji 


Udział w mistrzostwach biorą drużyny z 16 
krajów, Pełne ósemki zgłosiły: Belgia, Ozecho 
słowacja, Finlandia, Francja, Węgry i Włochy, 
z Danii, Jugoslawii, Szwecji i Norwegii startuje 
po 7 zawodników, z Polski 5-ciu, z Irlandii i 
Holandii po 4. ze Szkocji — 3, z Anglii — 2, 
i z Austrii tyiko jeden. 

+ 

Kierownictwo ekip Czechosłowacji i Węgier 
zapowiedziało udział połnych drużyn w turie- 
ju o „Błękitną Wstęgę'*. Jak wiadomo, turniej 
ten rozgrywany bywa corocznie na Wybrzeżu 
w czasie „Święta Morza**. 

* 

Na odbywający się w Oslo Kongres Miedzy- 
narodowej Federacji Bokzerskiej (AIBA) Niom 
cy zgłosiły wniosek o przyjęcie na członka Fo- 
deracji. Wniosek ten jednak został przez ucze- 
stników Kongresu odrzucony. 


x 


Dziś decydujacy mecz 


Victoria i Gwardia kandydatami na mistrza 


przy Al. Unii, Ze względu na wielką 
stawkę mecz Victoria — Gwardia zapo 
winda się wyjatkowo ciekawie, Trudno 
przewidzieć który zespół zwycięży 


amery- | 


lecz jest pewne, że ebie strony włożą 
w grę calą ambicję, by zdobyć tytul 
mistrza i zakwalilikować się do dal- 
szych rozgrywek już międzyckręgo-| 
wych o wejście do II ligi, Początek me- 
czu o godz. 18-tej. 


Łodzi wezmą w nim udział 


(Śląsk), Kapiak — Siemiński, Kudert — 
Targoński i Piotraszewski L. — Sałyga 
(Warszawa), Bek — Borucz, Gabrych 
— Marchwiński, M. Pietraszewski — L. 
kiewicz, Forysiński i inni z Łodzi. 
Początek wyścigów o godz. 
związku z tym dzisiaj o godz. 18 LES. 
Włókniarz zarządził meueralnv treningi 
wszyst. 1 swych wodników 7 

no licencjonowany jak i k 

w 


1 


moim da! 
równie: że odjachał3 
mnie: że byłem wobec 
ustępli 

Wmawiałem w sie 
już więcej Ingeborgi. 
sens życi a w tej eg 
nej radości, pragi 


bie, że nie kocham 
Że cdnal 


wiedziny jej z 
wą równow: 

Pod pretekstem, że muszę zmieać 
klimat, przyjechałem na Korfu, ażshy s 
aj minionych wspomnień, 


chwi ały ca:ą moją E 
ę. 


Nr 161 


Pabianice — Rzgów — Łódź. Później ze 
względów higienicznych i zdrewołnych 
całą tę imprezę przeniesiono do parku 
Poniatowskiego gdzie zawodnicy mogli 
kiegać w warunkach o wiele lepszych 
niż na zakurzonej Szosie. Mela wówczas 
znajdowała się na nl. Rzgowskiej w po- 
bliżn torn kolejowego. 

Dziś bieg ten rOzrasta się do imprezy 
gigantycznej, Śmiało możemy zaryzyka- 
wać twierdzenie, że obok narodowych 
biegów na przełaj — jest on największa 
imprezą lekkoałletyczną okręgn Łóńz- 
kiego, Zresztą przekonamy się jnż o 
tym w nadchodzący czwartek o godz, 
10-ej w parku Poniatowskiego, 
Dotychczas, a więc przedterminowo 
załosiły już swoje zespoły następujace 
luby: „Bornta* (Zgierz), „Spójnia 
(Łódź), „Widzew“, P.K.S. („Włókniarz') 
i Zrzeszenie Sport. „Stal“, 

Zaznaczyć należy, że przed wojną naj- 
kardziej zacięte walki w tym biegu roz- 
arywały się pomiędzy biegaczami daw- 
nych klubów: Ł.K.S., Zjednoczone, Æra- 
Sze Ender i Gayerem. 

BAAAADUNOUNAAMADA AANVAAR AAR OVNNA NOANA NAOSO NENRAO MELNO ANEN TONEN EA NEVON ETIT 


Drobny przegrał 


Francja—Czechosłowacja 2:1 
W meczu III rundy gier o puchar Da 
sensacyjnej porażki doznał Ozechosłowak Drob- 
ny, uważany powszechnie za najlepszego teni- 
siste Europy, przegrywając z Francuzem Ber- 
nardem 6:3, 3:6, 7:9, 5:7. W poprzednim spot- 
kanin, drugi reprezentant Czechosłowacji. Gęr- 
nik uległ Abdosselamowi (Francja) 4:6, 3:6, 6:2 


REM zdobyła pierwszy punkt w me 
czu z Francją, wygrywając grę podwójną. W 
spotkaniu tym Drobny i Cernik pokonali parę 
francuską Bernard, Bololli 4:6, 4:8, 8:5, 634, 
6:4. 


Obecnie stan meczu Ozechosłowacja — Fran- 
cja jest 1:2, 


Słabe wyniki 


uzyskały lekkoatletki na 


eliminacjach 

W Zielonej Górze odbyły się eliminacje 
przed meczem leltkoatletycznym Polska — Oze 
chosłowacja w konkurencji kobiecej, na któ. 
tryca uzyskano następujące wyniki: 

100 m: 1) Gembolisówna 13, 2) Gburkówna 
15,1; 3) Adamska 13,1. W przedbiegach, Mode- 
równa uzyskała 12,9; Adamska 13,0. 

Skok wzwyż: 1) Wiśniewska 1,44 m;-2) Her 
dówna 1,35 m, 3) Hrecko 1,35 m. 80 m przez 
pl: 1) Peskówna 13,2; 2) Wiśniewska 15,9. 
Pchnięcie kulą: 1) Bregulanka 12,08 m, (poza 
konkursem 12,36); 3) Wajsówna 10,09 m, skog 
w dal: 1) Gembolisówna 5,11 m. 2) Gburków- 
na 5,08 m. 3) Moderówna 5 m, rzut dyskiem: 


/|1) Doborzańska 38,14 m. 2) Wajsówna 37,05 m. 


3) Drzewiecka 54,42 m. 200 m: 1) Cieślikówna 
27,3; 2) Slomczewska 27,8, rzut oszczepem: 1) 
Sinoradzka 35,89 m. 2) Peskówna 29,14 m. 


W ramach tych zawodów Łómowski, uzyskał 
w rzucie kulą 15,59, w dysku 46,90 m 
IPCS 

Aż pewnego dnia soojrzała 
przypadkiem na kalendarz. 

= Czy to możliwe? Mój 334 
strasznie szybko przeleciat ten cz%l 
ę dni, a będziemy musieli w 
— posmutniata jej twarz. 

„Za to, kiedy tego wieczora sookalł 
się w oplecionej biuszczem si:żn'e w zi 
chej winiarni, bardzo promienne byly 

oczy Bjurnsona. . 

— Jestem dziś bardzo sze 
powiedział zaraz na 
ka. — Wyobraź sobie, że d. 
dnie dostałem z Norwegii lìsti 


z 


teraz ode mnie z człowiekiem pra- 
wie sobie obcym? 
Na próżno starałem się sobie odpo- 
i anie. A i ingeba 
k to się stało. 
— Po prostu to było jakieś Chwi lows 
roczenie, Jakiś dur, niezdrowa egzal 
yładowała się w ten spo- 
yia mi potem Ingeborga, 


tacis, 


kiedy otrz 
Maie un 
znałazia szc 


iwiła, ale i same n's 


arowała się do te 
tycznego artysty, 


Ale znów przeszkodził jej w tym zło- 
śliwy traf. 

Samolot, którym Ivar leciał na koncert 
do Kopenhagi, rozbił się niefortunnie 
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Ivar żył wprawdzie, ale dostał cięż- 
kich ardzo obrażeń: złamania obu rą* 


i kręgosłupa. s 
Jego kariera wirtuoza skończyła się 
bezpowrotnie — Ivar zos leką. 


Ingsborga była za 3z ą 
ażeby w podobnych warunkach porzu- 
cić zniedołężnistego męża, Choć więc 
Ivar stał się jeszcze bardziej ciężki w 
pożyciu i kapryśny, pielęgnowała go 
przez dziesięć lat i troszczyła się o nie- 
go jak rej tało na żonę: i nigdy nie 

szło jej do gł owy, że mogłoby być 


ęcy temu Iva 


ARIE o wide: o tym człowieku, k t 
rego naprawde kochała i. postanow 


naprawić swoją pomyłkę. 
Wiesz o tym, że odszukałs mnie w 


ži wsoomnień znalaz*em p 
szcze więcej, prawdę że wciąż jeszcze | — Od Ingeborgi? 
kocham Ingeborgę... | dlatego dz -| — Tak, od niejl Ingeborga oviezsis 
no łem do e, pierwszy zd dwu-|orzyjechać do mnie. Jest juz nawet w 
ô ist: serdeczny, długi drodze... 

gosąpih KIE Trzy dni potem nad: 


-|gi, tym razem już z Dubrowa 43 

sze, a nazajutrz rano trójka 

udała się do przystani, aże 

na przyjazd „Aspazji”*, na któ” ej pokia- 
dzie znajdowała si -$ 


a, a potem wż 


twoją miłość! 
za waszą! — Olaf 


Olaf — ten spokojny, zró 
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ZW =. |cziowiek północy — był wyi ie fo] 
jak an ie i wieczory, mające przesu-|_- __ sbi 
ę potem przez wyspę: | dje i W scony. Miał na scbi ne ubra 
nd nie, a w ręce — trocha 2, — 
trzymał wiązankę górskich k stów. 

„|  — Zanosi się dzisiaj na wyja atkowo po 

pełna ciągłych óknieńsi godny dzień! — zagadywał go Leszek. 

się oszołomień. (D. e. n.) 
NL 
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